Niepełnosprawni na rynku pracy.  
Prawo polskie od czasu dwudziestolecia międzywojennego do dzisiaj uległo wielu zmianom w celu udostępnienia pracy osobom niepełnosprawnym. Najpierw tworzono spółdzielnie inwalidów dla weteranów I-szej i II-giej wojny światowej. Niektóre z nich funkcjonują jeszcze teraz, inne zbankrutowały po 1989 roku. Sytuacja niepełnosprawnych zmieniła się wraz z wejściem w życie nowych przepisów prawnych w 1997 roku. 

Przyczyną inwalidztwa mogą być nagłe wypadki, wady wrodzone, czy choroby przewlekłe. W okresie komunizmu młodzi inwalidzi cierpiący na upośledzenie sprawności psychicznej lub fizycznej byli kształceni tylko zawodowo i z góry skazani na prostą pracę fizyczną. Rzadko kiedy uczyli się w szkołach publicznych i osiągali wykształcenie maturalne, bądź wyższe. Dopiero od niedawna istnieją szkoły integracyjne, gdzie dzieci i młodzież z dysfunkcjami zdrowotnymi asymilują się do zdrowego społeczeństwa. Wcześniej w szkołach specjalnych dla osób niewidzących, głuchych, czy upośledzonych umysłowo uczniowie byli przyuczani do wyrobu szczotek, szycia odzieży roboczej, ręczników i tym podobnych. Ukończenie przez nich studiów było czymś niewyobrażalnym. O pierwszym niewidomym studencie Akademii Wychowania Fizycznego we Wrocławiu usłyszano dopiero w latach 90. Obecnie kształcenie studentów z niepełnosprawnościami wspomagają na niektórych uczelniach wyższych biura do spraw studentów niepełnosprawnych i kilka organizacji studenckich. Koszty takiego kształcenia (czesne, podręczniki i inne pomoce) dotuje państwo z funduszy podatników w ramach programu Aktywny Samorząd.  Tylko 4,6% osób niepełnosprawnych ma wyższe wykształcenie.

 Spółdzielnie Inwalidów za czasów PRL-u funkcjonowały tak, jak inne przedsiębiorstwa. Ponieważ sposób ich funkcjonowania był narzucany odgórnie przez komunistyczne władze, nie borykały się z problemami ekonomicznymi i zatrudniały wszystkich chętnych. W konsekwencji pozycja zawodowa osób niepełnosprawnych była niezagrożona – nawet, jeżeli ich pracę cechował brak wydajności. Pracownicy korzystali z drobnych zapomóg i zabiegów rehabilitacyjnych. Należy jednak zauważyć, że pracę w tamtym okresie podejmowali głównie ci niepełnosprawni, którzy mogli się samodzielnie poruszać. Pozostali byli uwięzieni w domach, nie mogąc pokonać wszechobecnych barier architektonicznych. 

W 1989 roku, kiedy uwolniono gospodarkę, skończyły się „złote czasy” spółdzielni inwalidów. W pierwszym etapie zwolniono pracowników niewydajnych, jednak ostatecznie wiele  w ogóle zaprzestało działalności produkcyjnej. Powstało sporo prywatnych firm, które mogły zaproponować konsumentom rzeczy tańsze i lepszej jakości. Wkrótce zaś wyroby tureckie, indyjskie czy chińskie całkowicie wyparły produkty polskie. 
Sytuacja na rynku pracy w nowej, demokratycznej Polsce
Sytuacja na rynku pracy dla osób niepełnosprawnych diametralnie zmieniła się wraz z wprowadzeniem nowych przepisów prawnych w 1997 roku.  Na ich mocy władze publiczne powinny udzielić im pomocy w zabezpieczaniu egzystencji, przysposobieniu do pracy oraz komunikacji społecznej. 
Ustawa o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych stworzyła  pracodawcom nowe warunki. Jeżeli ich przedsiębiorstwo uzyskało status Zakładu Pracy Chronionej, mogło korzystać z wielu ulg finansowych. Należało jednak spełnić pewne wymagania: działalność gospodarcza musiała być prowadzona przez co najmniej 12 miesięcy, należało zatrudniać nie mniej niż 25. pracowników w przeliczeniu na etaty oraz przez okres co najmniej 6 miesięcy osiągać odpowiednie wskaźniki zatrudnienia osób niepełnosprawnych, czyli co najmniej 40 %; w tym co najmniej 10 % ogółu zatrudnionych stanowić powinny osoby zaliczone do znacznego lub umiarkowanego stopnia niepełnosprawności. Zarejestrowany ZPCh-er otrzymywał zwrot VAT, refundację składek ubezpieczenia społecznego od wynagrodzeń osób niepełnosprawnych, finansowanie stanowisk pracy, placówek medycznych i rehabilitacyjnych oraz zwrot odsetek na zaciągane kredyty. Jednocześnie firmy, które korzystały z usług ZPCH-rów, otrzymywały zniżki w płaceniu składek na Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych (PFRON). Nie trudno się domyślić, że tego rodzaju ulgi były kuszącą perspektywą dla wielu pracodawców.
Zakłady Pracy Chronionej – dochody pracodawców i pensje pracowników
Po wprowadzeniu nowych przepisów na rynku pracy doszło do rewolucji. Ludzie otwarci na nowe możliwości biznesowe robili wszystko, by skłonić osoby z niepełnosprawnością uznaną przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych albo Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej do podjęcia pracy w konkretnych przedsiębiorstwach. Większość z nich, podobnie jak w krajach wysoko rozwiniętych, postawiła na usługi.  W tamtym czasie polityka ZUS wobec zarobkowania przez osoby niepełnosprawne była łagodniejsza (dziś najczęściej odbiera się im uprawnienia do renty), ale i tak istniał limit wynagrodzenia, jaki osoba niepełnosprawna mogła osiągnąć. W konsekwencji pracodawcy osób niepełnosprawnych przyzwyczaili się do ich niewielkich roszczeń finansowych. W taki sposób powstała między innymi wrocławska firma IMPEL, zajmująca się sprzątaniem i ochroną.  Stawki za pracę na tych najniższych stanowiskach to do dzisiaj 8 zł brutto za godzinę.

Zmiany w ustawie z 1997 roku o zatrudnianiu osób niepełnosprawnych
Po 2000 roku Ministerstwo Finansów postanowiło wprowadzić do ustawy zmiany, które zabezpieczyłyby interesy finansowe osób niepełnosprawnych i zmniejszyłyby dotacje dla ich pracodawców, co nie spotkało się z aprobatą właścicieli Zakładów Pracy Chronionej. Próbowali oni zablokować nową wersję ustawy. Co ciekawe, jedną z osób, która silnie naciskała na zachowanie pierwotnych zapisów, był Sławomir Piechota – poseł na Sejm RP, poruszający się na wózku inwalidzkim. Ostatecznie w 2003 roku weszło w życie rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Społecznej likwidujące wiele ulg finansowych, które pozwalały istniejącym do tego czasu ZPCh-erom na osiąganie nadmiernych korzyści finansowych. Przede wszystkim już nie przysługiwał im zwrot VAT. Nowy przepis nadal promował zatrudnianie osób niepełnosprawnych poprzez przyznanie właścicielom  między innymi zwrotu dużej części wynagrodzenia inwalidów. Według analityków finansowych miało to doprowadzić do utraty około połowy poprzednich przychodów z PFRON-u i budżetu państwa. Dodatkowo należy zaznaczyć, że dopłaty do płac pracowników niepełnosprawnych były i są opodatkowane. Ministerstwo Finansów liczyło na to, że wprowadzone zmiany odciążą zadłużony Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Kolejna zmiana na niekorzyść właścicieli ZPCh-erów to nowelizacja z 2010 roku ustawy, która odebrała dopłaty do wynagrodzeń niepełnosprawnych emerytów. W kolejnych latach zmniejszano wysokości procentowego wskaźnika, od którego liczy się wysokość dofinansowania względem poszczególnych stopni niepełnosprawności. Zamrożono podstawę naliczania dopłat w odniesieniu do płacy minimalnej w latach 2009 – 2012, a w bieżącym roku jest to kwota 1 500 zł brutto – tak samo, jak w 2013. Mimo, że dopłaty w 2014 roku mogą wynosić 180% minimalnego wynagrodzenia zatrudnionych ze znacznym stopniem niepełnosprawności, 100% - z umiarkowanym stopniem i 40% - z lekkim, zmiany wpłynęły na rezygnację ze statusu ZPCh setki ich właścicieli. Jest to spowodowane tym, że wymagania i warunki do spełnienia pozostały identyczne – dostosowanie miejsc pracy do potrzeb niesprawnych zatrudnionych, zapewnienie im opieki medycznej i tak dalej, a zyski uległy znacznemu spadkowi.  

W czasach funkcjonowania pierwszej wersji ustawy o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych z 1997 roku powstała Polska Organizacja Pracodawców Osób Niepełnosprawnych. Właściciele ZPCh bardzo zabiegali u kolejnych władz o utrzymanie dobrodziejstw płynących z dotacji. Po pewnym czasie wyszło jednak na jaw, że z finansowych rozwiązań nadmiernie korzystają pracodawcy, natomiast osoby niepełnosprawne nie osiągają satysfakcji z pracy. (Polska wydaje rocznie 3 miliardy złotych na wsparcie zatrudnienia osób niepełnosprawnych.) Pracodawcy nie zapewniali im odpowiedniego dokształcania, tworzenia wyspecjalizowanych stanowisk pracy ani nawet podwyżek pensji, które powinny towarzyszyć osiąganiu przez pracowników coraz to lepszych umiejętności i doświadczeń zawodowych.

W 2013 roku w ponad 2 500 ZPCh-ów zatrudnionych było 165,7 tysięcy osób z orzeczeniem o niepełnosprawności, a w styczniu tego roku pracowało ich tylko 161,5. Na otwartym rynku pracy zatrudnionych było w 2013 roku 82 380 osób niepełnosprawnych. (Zakłady otwarte otrzymywały  do zeszłego roku dofinansowanie do wynagrodzeń - 70% tego, co ZPCH-ery). A w styczniu tego roku – 84 641 inwalidów. Porównując dane z grudnia ubiegłego roku i z lutego bieżącego roku, pracę straciło ponad 6 tysięcy osób niepełnosprawnych i zlikwidowano 21 zakładów pracy chronionej. (źródło: www.obpon.pl, 18.04.2014). 

Nowe nadzieje na ciekawą pracę
Obecnie wszystkie firmy (nie tylko ZPCh-ery) zatrudniające inwalidów mogą otrzymywać identyczne dofinansowanie do ich pensji. Dla osób niepełnosprawnych jest to duża szansa na znalezienie pracy w branżach, które będą zgodne z ich zainteresowaniami.  Dotychczas pracowały one w większości na „liniowych” stanowiskach jako sprzątaczki, portierzy, stróże nocni, pomoce kuchenne, pracownicy przy taśmie produkcyjnej, bo taki charakter zatrudnienia proponowały ZPCh-ery. 
Państwo chce to zmienić i tworzy stanowiska pracy wspomagające inwalidę. Polega to na tym, że  zatrudnia się osoby niepełnosprawne na różnych stanowiskach pracy z pomocą asystenta, który pomaga w przystosowaniu do warunków pracy i nabyciu niezbędnych kwalifikacji, umiejętności. Pomoc jest udzielana do czasu uzyskania samodzielności  zawodowej i wydajności, zgodnie z oczekiwaniami pracodawcy. Płaca asystenta refundowana jest przez Powiatowe Urzędy Pracy.

Najbardziej pożądaną formą pracy jest zatrudnienie na warunkach konkurencyjnych. Pracownik niepełnosprawny jest zatrudniany ze względu na swoje kwalifikacje i kompetencje zawodowe, zamiast osoby zdrowej o tych samych cechach. Przyjmuje się go na takich samych zasadach, jak osobę sprawną, co stawia go w trudniejszej pozycji zawodowej. Pracodawca może liczyć na wsparcie instytucji państwowych w zakresie refundacji płacy osoby pracownika niepełnosprawnego. 
Jest więc nadzieja, że inwalidzi znajdą pomoc w szukaniu satysfakcjonującego zatrudnienia poprzez Urzędy Pracy, fundacje, agencje doradztwa personalnego w ten sam sposób, jak reszta społeczeństwa w wieku produkcyjnym. Przecież są oni nie tylko równie pracowici, zdolni i lojalni, ale mają dodatkową zaletę – ich płaca jest finansowana przez PFRON. Niech pójdą w kąt ogłoszenia: „Na zmywak z grupą przyjmę”!!!
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